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i R e k o ncya l iacya  K ościo ła  P a ra f ia lnego  n a  
P r a d z e  odp raw i ła  s ię  w  P o n ie d z ia ł e k  W j e l k o -  
nocny .  O b r z ą d e k  te n  K o ś c i e lo y  d o p e łn i ł  z a ­
p r o s z o n y  ) X .  Biskup M a lin o w s k i , i mia ł  M s z ą  S .  
P o n ty t ik a ln ie  . p rz e d  k tó r e y  z a c z ę c i e m  ] X .  P a r z -  

Uouu&i A rch id iakon  P u ł tu sk i  p r z e ło ż y ł  l i c z n i e  
[ z g r o m a d z o n y m  Paraf ianom i i n n y m ,  n ie  m n i e y  
[poświęcenie  Kogciola t e g o  u r o c z y s t e  p r z e d  s t e m  
I ła t  . iako t e ż  dn ia  tego  p r z y w r ó c e n i e  do sw e g o  
[pośw ięcen ia .  S tosu jąc  s łow a  z  E w a n g e l i i D ziś  
\ z b a w i tn i e  Domowi remtf s tało  *Zf. N iec h cą c  ig* 
I d n a t  r o z r z e w n i a ć  g łpc bac M  p r z y p o m i n a n i e m  
[ z d a r z e ń  , k tó re  by ły  p o w o d em  do  t e r a ź o i e y s z e y  
I r e k o n c y ł i a c y i , to  ty lk o  w  k ró tkośc i  w y r a z i ł ,  
[ i żb y  pozosta l i p r z y  życ iu  i majątku  w d z ię c z n i  
I z a  to  byli  Bogu ż y c i e m  i majątk iem . z  p o d z i ę . ,  
[kow an iem  przyk łada iącym  się do o twarc ia  na ­
b o ż e ń s t w a  w  ty m  K o ś c i e l e ,  i p rpźbą  w sp o m o -  
[ że n ia  dalszego z n i s z c z o n e y , i ogo łoconey  * e  
[w szys tk iego  t e y  ś w ią ty n i  P a ń s k ie y .

| Z  Krakowa d. 2. M a rca . -— K ro tk i  Opis teraźniey*
I  szego stanu Polski to  do h and lu  i  żyw nośc i .

W a ż n e  w ypadk i  w  ciągu roku  Zesz łego  
[zda rzone  w  P o ls z c z ę  ; z u p e łn a  odm iana  składu 
t  k sz ta ł tu  r z ą d u ,  k tó ra  i e y  c z ek a ć  zda ie  s i ę ,  
[wpływ nakon iec  , k t ó r y  t e  t r a fu n k i  do h an d lu  
In ied  m o g ą ,  zw raca ia  uwagę p i lnego  p o s t r z e g a -  
fcza na  k o n ie c z n e  losy  tego kraiu. O d b y t , k t ó ­
r y  tak l ic zn e  rękodz ie ła  i fabryki  n ie m ie c k ie  w  
f r o l s z c z e  m i a ł y ,  z i e d n e y ; a p roduk ta  , k tó ry c h  
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n a  o d w ra t  w  t y m  kra iu  n a b y w a ł y , ź  d rug iey  
s t f d n y ,  c z y n ią  w  o ćzach  b e z s t ro n n e g o  h ande l  
m fę d ź y  N ie m c a m i  a  P o lską  b a rd z o  p o w a ż n y m .

T y m  c z a s e m ,  n im  się  t e n  z a w i ły  W ęzeł 
r o z w i ą ż e ,  godzien ie s t  s tan  n in ie y sz y  w  k t ó ­
r y m  się k ra y  i iego h a n d e l  z  p r z y c z y n y  r e w o -  
lucy i  , i iey  do ty c h c z e s n y c h  skutków zn a y d u ie  
ca łey  uwagi n a s z e y .  W  t e y  m i e r z e  n ie  będą  
wd r ż e c z y  nas tępujące  myśl i.

M ię d z y  W szys tk iem i  m ia s ta m i  w  P o l s z c z ę ,  
I f tó re  Względefn k u p tec tw a  p r z e z  r e w o lu c y ą  dnia  
*24/ M a r ć ą  w  roku *7^4 .  podupadły , c e lu ie  b e z  
Wątpiefjiłi  W a r s z a w a .  P o n ie w a ż  bow iem  to  M i a ­
s to  SWe b o g a c tw a  1 SWa św ie tn o ść  i ę d y n ie  czę* 
fcryfń \  z i a id o r h  obyW ate ls tw a , i cy rk u la cy i  p ie -  
friętfey Ztąd pbćhodżącęy  w in n y m  b y ło  , t e dy  m o ­
ż e  sWoy upadek  p r z y p i s a ć  r e w o i u c y i ,  k t ó r e y  
t rw a ło ść  • ś iedm ioń l ies ięczna  p o s i e d z k i e lo w  D ó b r  
w  w iękkzey  częśc i  Kra iu  ż e b rak am i  z ro b i ł a > w  
d łu g i 'w p lą ta ła  , i drogę jm zu p e łn ie  za w ar ła  , d »  
upraWy f d ł  1: w y n i ś ź c z o n e y , do za ludnienia  s ie ­
dlisk^ p r z e ź  w o y n ę  spus to szonych  , s ł o w e m  , do 
przypriWifadżema icli t ) ó b r  do takow ego  s t a n u ,  
W iarkińi p rz e d  r ew o lu ć y ą  by ły .  T e m u  n i e s z c ^ ę . 

' ś c iu  t o w a r z y s z y  in n e  dld W a r s z a w y  i e s z c z e  cięż*
S ze  , t o  ie s t  b i l e ty  s k a r b o w e , k tó re  za  D e k r e ­
t e m  '-Rady 'N a y w y ź s z e y  N aro d o w e y  za 60. rn i l l io -
n o w  Z ł ł ;  Po l :  w p r o w a d z o n e  być m ia ły  , a p r z y  
k o ń c u  n ie sz c z ę ś l iw c y  R e w o iu c y i  za  12. mil l io-  
tjcrw W ręku kupców  ta m te y s z y c h  z o s t a ł y ,  za  co 
dz iś  WaVtóś'ci' pap ie ru  n a w e t  n ik t  zapłacić  n i e  
chce .  U s t a ł  z a ty m  cały  hande l  c a m te y sz y  > u p a ­
d ły  r z e m io s ł a  , n ie  m a s z  an i  p ie n ię d z y  , an i  
k redy tu ;

S z c z ę ś l iw s z y m  d a leko  , iak W a r s z a w a  , i e s t  
M ia s to  K ra k ó w .  O d e b r a n e  od w oysk  P ru sk i c h  
w  C z e r w c u  r o k u  z e sz łe g o  b e z  r o z l e w u  k r w i ,  
Zostało p r z e z  ca ły  czas  p o te m  w  z u p e ł n y m  pH- 
koiu- ,  a iego h ande l  b e ż  n a d w e rę ż e n ia .  K r e d y t
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zag ran ic ź t ty  ŻWrÓćił s ię  ztio W u , a M i  bżu ie  to  
M iasco  bardzo' lekko śm u tń Ź  śkutk i , k t ó r e  in n e  
M ia s t a  do tknęły .

Ń i e  m ń ie y sz ą  poh iós ł  śźfeodę h a h d e l  Poł*  
śki p róduk tow  p r z e z  tu tśys izą  i r isur fekcyą .  Dci .  
Wienżiawsży się M psk toa  o n ie y  , kazała n a t y c h *  
m i a s t . p o t r z e b n e  do te g o  handlu  n ie u c h r o n n e  
prÓvvtf]cyd , iako to :  W o ł y ń ,  P o d o l e , i U k r a j ,  
h ę  l i ć z h y m  r z ę d e m  woyśfc opaSać,  z a b r o n i ­
ł a  W sże lk iey  k o r r e ś p o n d e n ć y i  z  f ń s z t ą  P o l s k i ,  
a  tak  ża tdm ów ąła '  W m om e nc ie ,  dały hadel  V ó -  
skow y i m io d o w y ,  n ie  rSehuiąe tego  co w  i h -  
h y c h  p roduk tach  z  t a m tą d  żw y k io  było  p r z y *  
ćhodżić . Żitąd w y n ik ł  n i e d o s t a t e k , a to  , ć o p o -  
t a i e n ł n i e  k tó f ę d y  w p ro w a d z o n o  bydź  m ó g ł ó , 
Wyprzedało ,  s ię  n a  m ie y sć u .  Ż  t y m  Wszystkii f t 
ń t r z y t n a ł y  się c e n y  oboyga w z m ia n k o w a n y c h  r ż e -  
c z y  dosyć n i s k o ,  co ztąd m o ż e  pochodz i ło  , i i  
w  p r z e s z ł y m  roku  an i  SzWrtycarya , an i  P r a n -  
iya  nic  nife z a p i s a ł y , a  do W  łoch T u r e c z c z y -  
z n a  dosta tek  wosku p r z y s t a w i ł a .  T ę r a z  id ą c e *  
n y  z n o w u  w  g ó rę  , i poydą p e w n ie  i e s z c z e  w y -  
&&jjr, a le  po z a k o ń c z o n y m  odsyłaniu n a  b leęhy ,  
n a l e ż y  się (Spodziewać, i ż  t a n i e y  będzie .  2Śbo* 
ż e  m a  t e r a z  szczegu ln ieyszą  w a ż n o ś ć  ; a k t o i e  
m a  n a  z  s y p a n ia c h , zyskuie  z n a c z n ie .  K u  la tu  
t r z e b a  się głodu obawiać , gdy w  n ie k tó r y c h  
m ie y sc a c h  iuż  t e r a z  z u p e łn y  n ie d o s ta te k  czułą ,  
ta k  d a l e c e ,  i ż  ledwo zasiać m o ż n a .  P r ó c z  te*  
go t r z e b a  dla woysk w  kra iu  s to iących  dostaw iać  
z a  p e w n e  c e n y  , w  c z y m  dos ta rćza iący  n iezm ier*  
n ą  szkodę pónosi. K u rs  p i e n ię ż n y  Ies t  n am  t e ­
r a z  ta k ż e  uc iąż l iw y  , a to  i e d y n ie  d la  tego , iż  
dla ż a ta m ę w a n e g o  hand lu  z  "Gdańskiem, J ło l l e n -  
dersk ićh  d u k a tó w  dostać n i e p o d o b n a , a z  d ru-  
giey s t r o n y  w oyska P r u s k i e ,  nad to  wielką m no*  
gcść P rusk iey  m o n e t y  w  kray  ściągaią.
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. W IADO M OŚCI Z A G R A N IC Z N E .  • ; i
F R A N C Y  A .

P r z y r z e k l i ś m y  w  N u m e r z e  p r z e s z ł y m  w y -  
. t ło m a ę z y ć  p r z y c z y n ę  z d a r z o n e g o  w  K o n w e n c y i  
zsftnieszania iąa sęssy i  dnia 9. M a rc a  i iakim sp o ­
sobe m  p r zy w ró c o n a  spokoyność, '  w y k o n y w a m y  o-  

-  b i e tn i c ę ,  O t o  r z e c z  t a k  ,się m ia ła .  '
G d y  L e o n a r d  B ourdon  za w o ła ł ,  iż  w  bl isko- 

ści S a l i  zabi ia ią R e p r e z e n t a n t ó w  ludu, a r o z r u c h  
z t ą d  n ie  m a ły  powsta ł,  b a rzo  s łuszn ie  o z w a ł  się 
L e g e n d r e  skoro na cię powstaią ,  k tó ryś  b y ł ' d z i e -  
w iąc iu  f am i l i i  zsbóyc^ .

N i e ,  n ie  osobie to  ia m ó w ię ,  r z e c z e  B o u r -  
don ,  a l e  p r o s z ę . a b y  k łó tn i  w  bliskości t u  wSzczę.- 
t e y  okoliczności r o z t r z ą ś m o n e  były. N a  t e  s ło w a  
z n o w u  n ie zm ie rn y  tu m u l t ,  ż e  b u r z y c ie le  korni* 
dla K o n w e n c y i  n ie szc zę sne  iakieś wypadki.  W o *  
ł a n i e  zew sząd:  P r e c z  z tąd  n ie spokoyne  g ło w y ,  , 
o s ta tk i  Jakobińskiego f a n a ty z m u  przepadn i ic ie .  
U s t ą p c i e  z  oczu naszych .  W  tak  m o c n y m  z a ­
m ie sz an iu  P r e z y d e n t  nak ry w a  głowę.  Spókoy*  
ność w ra c a  się. • ! '

P o  n ie iak im  uc iszen iu  się. ęg łasza  z a ty m  P r e z y ­
den t ,  iż dopie ro  co ty lko  pow zią ł  wiadom ość, .że  cała  
ta  k łó tn ia  w sz c z ę ła  się z t r a f u n k o w e y  w  K a f e a -  
hauz ie  zw ady .  L e o n a r d  Bourdon  w o ła  z n o w u
0 głos. O d z y w a  się ieden z cz łonkow i  Arnrtano- 
villa t a m  d o b r z e  obracają. W i e l u  r a z e m  o d z y ­
wa się ,  aby wolnej  im było mówić :  Barzo p r o s z ę ,  
r z e c z e  L e g e n d r e  dać głos ty m ,  k tó r z y  m n i e m a ­
ją być  s iebie  uk rzy w d zo n e m i ,  a p e w n ie  im do* '  
w iodą ,  iż  s a m i  d o b ro w o ln ie  narażają  się na obe l ­
gi, z w ła sz c z a ,  gdy się w ażą  p r z e z  op i ls tw o  upo- 1 
dlać. jY ie lk i  na  te  s łow a w ca łey  S a l i  w r z a s k

y d a ł  się s łyszeć .  G a s t o n  porywa się m ieysca ,  1
1 dobywa,  szabl i ,  o tacza ją  go R e p r e z e n t a n c i  ' i  
w s t r z y m u ją ,  siada.

P o  w ie lk iey  b u rzy ,  nakon iec  M a t h i e u  do> ' 
p rasza  się ,  aby  do porządku d z ie n n e g o  p r z y s t ą -  
p io a o ,  co się zaś t y c z e  z d a r z o n e y  ! b j rn i ,  p r z y -
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/ . . e k s ,  ze  Deputacya beśpieeżeństwa generalne-  
go, w e y r z y  w e  w sz y s tk o .  S pakoyność  p r z y w r ó ­
cona.

O t o  ca ła p r z y c z y n a  ta k o w e y  sc en y .  M ł o ­
d z i e ż  P a r y s k a  chcia ła  b y ć  na  S e s s y i  e x t r a  o rdy-  
d y n a r y in e y  p rz y to m n a .  T a n i m  się rozpoczę ła ,  
do  K afenhauzu  „ n a z w a n e g o  P a y a n  blisko sali 
N a r o d o w e y  zesz ła  się , gdzie  m n ie m a ją ,  ż e  się c z a ­
s e m  Jakobin i schodzą.  P o s t r z e g ł a  owa m ło d z ie ż  
L e o n a r d a  Bourdon i A r m a n o v i l l e  w  ć z e r w o n e y  
czapce .  S z y d z i ć  z  o s t a t n i e g o 'z a c z ę t o ,  i ż  ok ry -  _ 
w a  się o w y m  zn a k ie m ,  k t ó r y m  t y l u  pokrywało  
s i ę  zb ro d n ia rz y .  L e o n a r d  z  pośrzodka sz y d e r s tw  do 
K o n w e n e y i  um kną ł ,  l e cz  A rm a n o v i l l e  acz w y ­
s z y d z o n y ,  a to l i  g o , iako R e p r e z e n t a n t a  ludu,  
n ie tk n a ł  ża den ,

N a  S essy i  dnia  13.  M a rc a  r o z t r z ą s a n o  w  
K o n w e n e y i ,  c z y  w  negocyhcyach  z  obcemi P a ń r 
s t w y  se k re t  ma być z a ch o w a n y ,  czy l i  i św n ie  in -  
t e r e s s a  m aią .być  t r ak to w a n e .

C l a u z e l  rzek ł ,  J e  n ic  t a k  do zachowania .  
* rudnym  n ie  ie s t ,  iako ż e b y  30. lub  40. osob u -  
t r z y m a ło  s ek re t .  Pow iada ,  ż e  w  d aw n e y  dyplo-  
m acy i  by n a y w ię k s z y  se k re t ,  po 40. dii iach,  
przes tawali  być s e k r e t e m .  Ja doradzam ,  iżby sko­
r o  ta k o w e  zaydą n eg o e y ac y e ,  K o n w e n c y a  N a r o ­
dowa u tw o r z y ła  wielką D e p u ta ć y ą ,  k tó raby  t o z -  
trząsała . .  i n te r e s s a  lodu ,  i t e  do p o tw ie rd z e n ia  
K o o w e o e y i  oddała.

R aff ron  doradzał,  aby  w sz y s tk ie  członki K o n -  
Wenayi n a l e ż a ły  do w e y r z e n ia  w e  w sz y s tk ie - se -  
Jtr.eta Deputa .cyi ocalenia.

A i b j t t e  r z e k ł ,  że  n ię p o w in n a  K o n w e n -  
cy a  dopuszczać iakichkolwiek  c z y n ie n ia  taiemriię 
w nagocyow aniu  z obcem i  P a n s t w y ,  a to  ż e  p r z e ­
c iw na  r z e c z  byłaby K o n s ty tu c y i .

M e r l i n  z  T h i o n v i ſ l e  p rz e c iw n ie  dowodził,; 
i ż  tUa u t r z y m a n ia  K o n s ty tu c y i  pokoy iest p o ­
t r z e b n y ,  a t e n  z a w a r t y  być n ie  m o ż e ,  J e ś l i .  s e ­
k r e t n e  puqk ta  wchodzić  m e  będą.



P o  r ó ż n y c h  .sporach* do iu t rz pysze y  
żo n o  Ś e s s y i  dalsze  ęegó p ro ick tu  r o z t r z ą ś n i tm i .  
i  d e c y z y a . '

W  N ied z ie lę  dn ia  17. M a rc a  yviele plpepow 
po za m y k a n o  w  P a r y ż u .  L u d  w  dom ach  pó.wnip 
lako  i na  m ie y sc ą c h  p u b l icznych  obrał  t e n  d z i e ń  
!?obie na  spo c zy n e k ,  albo  do p r o m e n a d y ,  m im o  
p r z e c iw n y  D e k r e t  K o n w e n c y i ,  aby K a le n d a r z  d e -  
ę a d o w  był z a c h o w a n y .  T e g o ż  dnia  po n i e k tó ­
r y c h  K ościo łach  odprawowało  się nab o ż eń s tw o ,  
i  pod ęzas  M s z y  tak  w ie lk i  by ł  ludu pacisk,  ż e  
s ię  w  K ośc io łach  n ie  mieśc ił .  Z  w ie lu  t a k ż e  
D e p a r t a m e n t ó w  piszą, ż e  się zyvyczaynie  odpra-  
Wuie znow u  n a b o ż e ń s tw o  po Kościołach w  N i e ­
dz ie le  i dni S w i ę t r .

S p odz iew a ią  się , ż e  K o n w e n c y ą  ,w k r ó te e  
odw oła  D e k r e t  ząbran ia iący  w d o w q m  i dz iec iom  po 
i ^ r a c o n y c h  p o z o s ta ły m ,  dopraszać się p o w ro tu  d<ą 
tu k c e s sy i .

F r e r o n  w N u m e r ż e  w c z o r a y s z y m  s to s o w n e  
dę  tego c z y n y  pWagi, k fó re  p o w sz e c h n y  odgłos 
uw ie lb ia ł :  P ra w o d a w c y !  m ó w i  o n , . chc ie yc ie  to  
dow ieść  ofiar r y ch  za b i tyc h  p o to m s tw u ,  ź e  n ie  
b y l i ś c ie  wspólnikami oycow  i c h . śm ie rc i .  R ó w n i e  
w z b r a n i a ć  im n i e  m o ż e c ie  do m a ią tku  wrócić  
ś ię  w łasnego ,  iako n ieodm ó w il ib y śc ie  o n y m  p r z y ­
w ró c ić  u t r a c o n e  ż y c i e ,  gdyby to  w  m o c y  w a s z e y  
by ło .  U w a ż c ie ,  ż e  p o tw a r z  u s ta w ic z n ie  m io t a  
iw e  n a  was  pociski, paszkwile  z rąk do rak p r z e ­
chodzą ,  a z w odn ic zy 'g ło s  D u m o u r ie r a  p o w ta r z a n y  
i e s t ,  k tó rego  t o  p o w ta r z a n ia  ry s iączne  po w s z y ­
s tk ic h  s t ronach  odbiia się echo. I l e  w a m  r a z y  o 
sp r a w ie d l iw o ś c i  m ów ią ,  ty lekroć  o konf iskow aniu  
n a  skarb dóbr  p o w ta rz a ią .  A l e  có ż  w y  z  tako-  
w e m i  dobrami czyn ić  zechcec ie ,  k to  się o d w aż y  
i e  kupować ? Jakąż ufność i s p o k o y n g ś ć  m o ż n a  u- 
zy skać  nab^w aiąć  takow ych  d o s ta tk ó w ?  "Te bo­
w ie m  dobra  czyli  n ie  są p e ł n e  gn iazd  ż g r y z l iw ę -  
go robaka, k tó ry  do se rca  w k ró tc e  śię p r z e d r z e



' ? ° s
d z iedz ica ,  i  t a m  w i e c z y s t e  założy-lgnia- 

”3 'z io  r o z p a c z y  i n ie  uscannego  s m a t k u j  Z a m s z e  
b o g i e m  p o m im o  u r o s z c z o n e  kupno ,  będą-te  dobra  
na leż a ły  do cieniów, ludz i  s p r a w ie d l iw y c h  n i e s ł u ­
sznie.  pozabi ianycb.  i . '

R o is sy  d’A n g la s  K o n w e n c y i  doniosł ,  i ż  t a m ę  
c z y n i  p om yś lnośe iom  w sze lk im  R z p k ^ y  n i e d o s t a ­
t e k  żyw nośc i .  T w i e r d z i ł  iednak , ż e  t e y y lę k a ć  
s ię  n ie  n a l e ż y .  D o  M a rs y l i i  b o w i e m ;  p r z y b y ło  
w ie l e  s t a t k ó w  n a ład o w an y c h  z b o ż e m ,  p r o c * ' t e g o  
s k u t e c z n e  w szę d y  p rze ds ięw z ię to  ś rodk i ,aby  na  ku- 
s z t o w ń y c h  ta k o w y c h  z i e m i  p łodach n igdz ie  n i e z b y -  

' wało .  A l e  t r z e b a ,  iż b y  P a r y ż  w y r z e k ł  się 
Wszelkich zb y tk ó w ,  k iedy  B rac ia  -nasi po D e p a r t a -  

_ m e n t a c h  i do p o t r z e b y  ży c ia  l e d w i e  mai%-'Wy-. 
ż y w ie n ie .

P a r y ż  dw a  ty s iące  w o r o w  mąki  codz ień  e x -  
pensuie .  T r z e b a  w ię c  r z e c z e  da ley ,  ' aby  za de -  
t e r m i n o w a n o ,  iak w ie l e  dla każdego  p o t r z e b a  o- 
b y w a te l a  codzień. ch leba ,  i ż b y  każdy p e w n i e  w i e ­
dz ia ł ,  iak  w ie l e  m a  od p ie k a rza  odb ie rać .  R a c h u ­
jąc  mąki podz ia ł  na  1700.  w o ro w ,  dos ta n ie  się 
n a  każda w  P a r y ż u  g łow ę  po func ie  chleba.

P o w s ta ły  na  to  p r z e c iw n e  niektórych* z d a ­
nia. T o ż  ro z t rząsano ,  c z y l i  R z e m ie ś l n i c y  p r z y  
c iężk ich  robotach  mogą f u n te m  1. ch leba  p t r z y -  
m a ć  się.

N ak o n ie c  po r ó ż n y c h  sporach  d e k r e to w a ła  
K o n w e h c y a .  iż b y  dla każdego  m ie s z k a ń c a  w  P a ­
r y ż u  fu n t  ieden  , a d la  o b y w a te lo w  ciężko r ę k o ­
m a  sw em i p ra c u ią s y c h  po p u ł to ra  fu n ta  na d z i e ń  
dos ta rc za no  chleba, /  v

Z  Paryia  d. 16. Marca.  Z a w c z o r a  D e la u -  
ng i  d ’A n g e r s  ieden z  w y s ła n y c h  R e p r e z e n t a n t ó w  
judu do V e n d e e  p r z y b y w s z y  do z g ro m a d z e n ia  
N arodow ego  d o n o s i ł  o b sz e rn ie  o  t a m e c z n y c h  
do u g o d y  s to s o w n y c h  czynnośc iach ,  podług- t e ­
go don ies ien ia  t r a k t s t  pokoiu z  V e n d e i s t a m i ; z u -  
p.ęłnie ukończony ,  a C h a r e t t e  podda ł  się P r a ­
w o m  R z p l t e y .



M i e s z k a ń c y  kraiu  V e n d e e v  r z e k ł  Defab, .  
żądal i ,  aby  w y łu s z c z o n y  b y ł  iaśniey 7 m y  A r t y ­
k u ł  p r a w  cz łow ieka .  P o tw ie rd z i l i śm y  im  w o ł-  
ilość w y z n a n i a  w ia ry .  M u s i e m y  ro ln ic tw u  p o ­
w r ó c i ć  ż o łn ie r z y ,  zb y w a ,  b o w ie m  ornemu na r o ­
b o tn ik a c h .  W s z y s t k i c h  p o w ró c i l i śm y  do w łas n y ch  
d z i e d z ic tw ,  k tó r e  o n y m  p r z y n a le ż y .

P r z y r z e k l i ś m y  dać w sze lk ą  p o m o e  m i e s z ­
k a ń c o m ,  i z a p a r ę c z y l i s m y  n ie  ubl iżyć w sze lk ie y  
us i lnośc i ,  aby do p ie rw szego  s ta nu  n ie szc zę ś l i ­
w y c h  p r z y w r ó c i ć '  obywacelow. S t a w io n e  będą 
n a  riiieyscu r o z w a l o n y c h  n o w e  dom y,  a pola aby :  
u p r a w n e  i za s ia ne  by ty ,  da się w sze lka  pom oc .

C a ła  okolica V e n d e e  dla D e k r e t u  z .  - N o -  
'  w e m b r a  by ła  n ieśpokoyną.  m y  p r z e z  ob ia śn ie n ie  

w ą tp l iw ośc i  p rzy w ró c i l i śm y  t e r a z  do p ie r w s z e y  
spokoyriości . S k o r o  b ow iem  poddaią się t a m e c z ­
n i  .m ieszkańcy  p raw u  R z p l t e y ;  będą z n o w u  p r z y ­
w r ó c e n i  do sw yeh  w łasnośc i .  S ł o w e m  zacłto* 
d n ie  D e p a r t a m e n t a  śą  w ie l c e  u k o n te n to w a n e  i 
m p ż n ą  r z e t e l n i e  pow iedz ieć ,  - iż  w s z y s c y  po leg l i  
ń a  p r z y r z e c z e n ia c h  naszych  i wólności.

D o w o d z e y  C houanow ,  k tó r z y  dotąd walczy- .  
l i  z  nam i w  P r o w in c y a c h  B re tan i i  i N o r m a n ­
dy  r ó w n i e  żądal i k o n fe re n c y i ’, k t ó r a  o d p r a w i  s ię  
dn ia  2. K w ie tn i a .  M y  n i e  w ą tp i e m y ,  iż  oni 
p r z y k ła d e m  in n y c h  in s u r g e n to w  poddadzą  się z u ­
p e ł n i e  p r a w o m '  R z p l t e y .  .

Ząda ią  ty lk o  w ia ry ;  a s e n t y m e n t  b r a t e r ­
s tw a  głęboko w  ich s e r c u  r o z k r z e w io n y  ' będzie.

Chouanowie b e z  m i ło s ie rdz ia  zabiiaią  t y c h ,  
k t ó r z y  w  czas ie  z a w a r t e g o  a r m i s ty c y u m  o d w a ż y ­
li. się dawać ognia  d ó  Republikanów. M ias to  
A n c e n i s  c ierp ia ło  n iedos ta tek  ż y w n o ś c i  , l e c z  
dow odzcy  C h o u a n o w  udzie l i l i  m u  ch ę tn ie .

Z go ła  k ray  ca ły  V e ń d e e ,  k tó r y  d a w n ie y  o -  
p a t r y w a ł  P a r y ż  m ię s e m ,  w k r ó t c e  do s w e y  ś w i e ­
tn o śc i  z n o w u  p rzy id z ie .  P o koy  w szędz ie  panuie .

; J e d e n  ty lko  S to f l e t  n ie  . o d m ie n ia  dotąd sw ych  
s e n ty m e n tó w .



• O t ó e z o n y  • ie s t  G w a r d y ą  u s ta w icz n ie  tr.fc 
w  dzień  iako i w n o c y ,  ale t d n  p rz e c iw n ik  nie  
i e s t  n ie b e ś p i e c z n y  dla R z e c z y p o l i t e y .  '  O t o  w  
t y m  m o m e n c ie  m a sz e rh i e  nasza  a rm ia  p r z e c i ,  
wko t e m u  G e n e r a ł o w i .  C h a r  e t  t e  z'  s .v r ;n i  tak-  
f e -  O i f ic e ra m i  dąży na n iego1. s

Chcą  óni dałcmu świi?tu Jawnie okazać ,  iak 
r z e t e l ą s  i e ſ t  w r ó c e n ie  się ich do o y ć z y z n y  matk i  

d e d n e y  dobry ch iako  i p r z e s tę p n y c h  sy n ó w ,k t ó ra  mi* 
le  onych  p r z y t ę p  i zapo-mniawsky s w e y  k r ż y w d y ,  
w e z w a ł a  do n a b y w a n ia  c h w a ł y , chcąc udarbw ać 
w ie ń c e m  wolnośc i.  R u e l l e  drugi  D e p u to w a n y ,  
k t ó r y  po w ró c i ł  z  V e n d e e  r z e k ł ,  i i  C h s r e c t e  m a-  
s z ć r u i e  n a  c z e l e  ig .o o o .  w oyska  p rzec iw ko  G e ­
n e r a ło w i  S z to f le t ,  k tó rego  w łaś n i  O f f i e e r e w ie  

m znaiąe  R z e c z y p o s p o l i t e y  n a y w y i s z ą  w ładzę  w  
Z tiaczney  części  opuśc il i .  R o s ta in y  p ie rw s z y  z  
iego A d iu ta n tó w  pow róc i ł  na  ło n ?  R ,zp l tey .  W  
tbowod r z e te ln o ś c i  i p o tw ie rd z e n ia  te g s  pokoju 
oświadczono!  iź  w k ró t c e  s ta w io n e  będą chorągw ie  
y e n d e i s t o w  p rzed  K onw encyą ,  k tó r ę  oddali R?ie» 
czypospoli tf ty ,  biorąc sami, w  r ę c e  C h o rąg w ie  w o l ­
n ośc i .  ; -
•v , P r z y t o c z o n o  takoż  w  K o n w e n c y i  i t ę  oko­

liczność,- iż  V endc ise i  ośw iadczy l i  nay u ro c zy -  
śc iey ,  nigdy w ięc ey  n ie podnos ić  ręki na o y c z y -  
z n ę ,  i ż e  p rz y rz e k a ją  w sze lką  A r t y l l e r y ą ,  i a m m u -  
n ic yą  oddać pod w ładzę  R z p l t e y .

M ó w j ą ,  i ż  G e n e r a ł  S to f le t  a r e s z to w a ł  ty c h  
G e n r a ł o w ,  k t ó r z y  się przkyładali  do zaw arc ia  po* 
koiu. , •>,.

W  p ie rw szych  r e w o lu c y i  p o c z ą t k a c h ,  gtjy 
L a f a y e t t e , B a i l l y  , M irabeau  , Dumour.ier , Petlm n,  
R o l a n d M a n u e l  n a y z n a c z n i e y s z ą  grali r o l ę ,  pod 
ó w  ezes- i 1’ A b b e  S i t y  es w ch o d z i ł  do w s z y s t ­
kich rad n o w y c h  p ro ie k tó w  i układów. N a s t ę ­
p o w a ły  w e  F r a n c y i  iedne po d r u g ic l r s c e n y ,  La* 
fayette  w  n ie w o l i  , B aill i  śc ię ty  , Mjrabeau umĄrt,  
D u m o u r ie r  u c i e k ł ,  - P t th io n 1 sk ry ł  się kędyś  w



S z . w a y c a r y i , R o la n i  s ieb ie  z a b i ł ,  M a n u d  s t r a c ę  
n y  , sam ty lko  P .Ą bbe.ć i /ęyer  p r z e z  w szy s tk ie  
o d m ia n y  r e w o lu c y i  p rze ch o d z i ł  do iakichśe.i n i e ­
p rzew idzianych  z a m i a r ó w ,  zaw sze  iednajc oso­
b l iw sz y m  sposobem  ce low ał  . pocz y ta n y  b y ł  l e ­
d w ie  n ie  od wszystk ich,  p a r ty i  za  m ocnego  R e .  
w o lu ey in is tę  , ty lk o  był le k c e  w a ż o n y  od sa ­
m e g o  Robespierra , i to  było w ie lk ie  iego s z c z ę ­
ś c i e ,  bo  p r z e z  to  potraf ił  go p r z e ż y ć .  T e r a z  
gdy  Tallien z  M o d e r a n t a m i  w ygórow a ł  , Sieyes  
zda  s i ę , zje obok w szys tk ich  ufeh.dow p os tępu ­
je  , a c z as em  bliski okazuie  się bydź  w y g ó ro ­
w a n ia  nad w s z e lk ie  nayosob l iw sze  wypadki.

T e n  R e p r e z e n t a n t  po d ł u g i m  nader  mil -  
ęz.eniu , g d y  na  ſess.yi djtiia g .  M a r c a  o p r z y ­
w r ó c e n i e  do p ie rw s z y c h  obyw ate lsk ich  sw obod  
i do u r z ę d ó w  n a w e t  u K o n w e n c y i  dopraszal  
się z a  i n n e m i  R e p r e z e n t a n t a m i , k tó r z y  z  pod  
p r a w a  byli  w y ię c i ,  nier pam ię ta ią  , ż e b y  k ie d y  
ta k a  p i l n o ś ć  w  s ł u c h a n i u ,  i tak n a t ę ż o n e  m i l ­
c z e n i e  w  fal i p r ? e z  c a ł y  czas  t r w a ł o , iak w  c z a ­
s ie  m o w y  iego. N i e c o  z  iego tu  p r z y t o c z e m y  
w y r a z ó w :

. J e ż e l i  r z e c z  jaka m o ż e  n a y s ro ż sz e y  ty r a n -  
„ n i i  dać  w am  poznać b e z d e n n ą  p r z e p a ś ć ,  kcó- 
„ r e y  s t r a s z n e  n ie b eśp ieez eń s tw o  n a w e t  sam ey  
„ K o n w e n c y i  n a y z u c b w a le y  z a g r a ż a ło , te d y  za i -  
„ s t e  po t rze ba  n ieodbita  , i ż byśm y  w a m  podali 
v t e n  w n ip se k  na dz is ieyszey  s e s s y i . iżb y śc ie  
„kw esty ,a  r o z t r z ą s n ę l i , c ? y  R e p re z e n ta n c i  ludu 
„m aią  w róc ić  się do t e y  dos toynośc i  z  w a m i  
. ^ p ó l n ę y  , od k to r e y  g r o n a  są n ie l i to śc iw ie  o d e r ­
w a n i *

v„ W i d z i e b ’śc ie iako w  ezas ię  latalnęy, epo* 
„ki d. g f ,  M a ia  K o n w e n c y a  d e c im o w a n j  b y ł a ,  
„ iako w iększość  R e p r e z e n t a n t ó w  w  ia rz m o  n ie-  
v woli  wprzęż,on9 , gdy m n ie ysz ość  n a y w y ż s z ą  
„ w ła d z ę  ob ię ła ,  p r z e z  co się s t a ł a ,  ż e  a n i K o n -  
„ w e n c y i  w łaśc iw ie  n ie  było .  A  to wywrócę*.



„ n i e  w sze lk iego  p p r z ą d k u , sku tk iem  byto  zw o-  
i .d n icz ey  n iby woli  ludu , k tó rego  się cząs tka  
„gdy  b u r z y ł a ,  m ow iono  ż e  N aró d  pały ies t 
„ w  in s u r r e k c y i , a on  z a le d w ie  św ia d k iem  był 
„ ty lk o  s t r a s z n y c h  o w y c h  zb rodn i  , k tó ry ch  ani  
„naw e*  okropnych  sku tków  zgoła  nie poznaw ał .

„ Ó  iak to  długi by ł  czasu p r z e c ią g ,  i iak 
„ t r u d n y  do p rz e ła m a n ia  , ż e b y  R e p r e z e n t a n t ó w  
„poz o s ta ła  massa po ta rgać  m ó g ła  t e  w j ę z y  , k tó-  
„ r e  ną  n i c h ,  i na  lud F r a n c u z k i  o k r u tn a  w ło -
99 żyła. ręka.

„ N i e  m o ż e m y  tęgo  p ra p raw nukom  n a s z y m  
„ z a b r o n i ć ,  ż e b y  n ie  rozklassyfikoWali c a łę y  H i -  
„ s to ry i  tego  ziazdu naszego  K o n w e n c y ą  n a z w a ­
n e g o  , H is to ry i  m ó w ię  a ż  do i q .  dnia T her-  
'„midorą. r r w a i ą c e y , ( t o  iesę  27. Ju li i  1794. gdy 
„ RpbespiCrre ś c i ę ty  ) ż e b y  na, dw ie  epoki n ie  
„ r o z d z i e l i l i , a to w  z n a c z e n i u  o w y m  , iakie się 
„ r o z u m i e ć  m o ż e  n a y w y r a ź n ie y  podług rappor tu  
„ D e p u ta c y i  z  z t .  C z ło n k o w  z łożone y .

r C ó ż  p o s t r z e c  od p o cz ą tk ó w  Z g ro m ad z ę*  
„nid N a r o d o w e g o ,  aż  do 31.  M a ia ?  Oto uc i-  
„inieilie Konw encyi p r ze z  lud zwiedziony*

„ C ó ż  po 31. M a i a ,  aż  do 10. dnia  T fe r -  
„midora 1 Otn uciśnienie ludu p r ze z  Konwencyą, w 
„niewoli zośtaiqcq.

„J a k ie  więc  O b y w a t e l e ?  G d y  R e p r e z e n ­
t a n c i  ludu od j o .  dn ia  Thermidora  tak odzyska-  
„ l i  swą w o l n o ś ć ,  iż  się większość  głosow do 
„ c z y n n o ś c i  sw y ch  p raw odaw czych  w róc i ła  , a 
f ,w asze  zg ro m a d z e n ie ,  gdy  właściwą swą obięło 
„do wie lkiego I m i e n i a  s to sow ną  K o n w e n c y i  
„ w ł a d z ę ,  k t ó r a  do tąd  iakitnści d z ik im  n a ­
z w i s k i e m  niby o lb rzy m sk im  i a rb i t ra ln y m  p r z y ­
p a l o n ą  b y ł a ,  gdy m ów ię  w róc i ła  się K o n w e n -  
„c y a  do w spąp ia tey  s w e y  ś w i e t n o ś c i , iźaliż  w y  
„ i e ſ z c z e  się nad ty m  zas tanaw iać  b ędz iec ie  , c z y  
„ t a  sama w o ln o ść  ma być u d z ia łem  i t y c h  na^ 
„ w e t  cz łonkow  , ną  kt;óre H iscorya  p o żą d ać  be-



?o8

i.dzie  k k o  na  ofiary n a y s z la c h e tn ie y s z e  o w e y  
„ t o  r/iesł.yehaney r y r a n i i . k tó rey  ż e l a z n e  p o k r u ­
s z y l i ś c i e  ber ło .  J e że l i  od ho. dnia T h i fm id o m  
„ i e sz ć a e śm y  się n iby  w a h a l i . c zy  m a m y  naszy c h  
„ K o l l e g o w  z  te y  prato św ią tn ic y  n a y n ie sp r^ w ie -  
„d l iw iey  do w ię z ie ń  p rze n ie s io n y ch  z n o w u  tu  
„do  spó ln ic tw a  n a s z e g o  w ezwać;  S t a ł a  się t a  
;,pi-zfewłoka p h z e ż  w zg lędy  , k tó re  o n i - s a m i  za  
„ho łd  chcą oddać ogrom ney  wftſzego d cs to ie ń -  
„S tw a  w ład z y .  A l e  m y  z p a s z e y  s t r o n y  zgo-  

* „ ł a  ich n ie  Tnogliśmy uiąć s z ą n o w n e y  pc w ad z e ,  
^ ż e b y ś m y  r a z e m  i n as ze y  -nie zn i sz c z y l i  t y m  
/ . s a m y m  R e p r e ż e n t a c y i  ludu. M y ś m y  w p r a w ,  
.idzie  ich z  pośrż  -d nas n ie  oddalili  . bośm y  
„p ra w a  na to żadnego n ie  m i e l i ,  a le  gdy w z a -  
wiemna ufność  nas koiarzy z  n ie m i  nayściś ley*  
„k iedy  zwłaszcza]  w y  o ich cno tach  p raw dz iw ie  
„ re pub l ikańsk ich ,  oni o mądrości w a s z e y  .prawo- 
„dawćżfey n iew ątp l iw ie  p r z e k o n a n i ,  zda s i ę ,  i ż  
„ o b ie  s t r o n y  d o b ro w o ln ie  na to  p r z y s t a ły  , aby  
„do  tego  czasu p rz e d łu ż o n e  było  tych R e p re *  
i,"z&ńtahtów sźanow ne  w ygnan ie  v poki opinia le* 
„ p i e y  objaśniona t e y  w ie ik iey  n ie  poda ca łe y  
„ p u b l ic z n o śc i  do za tw ie rdzen ia  p r a w d y , ż e  n ie -  
„ w inność  im s' rożey uciśn iona była ,, t y m  ie y  
„ w ię k s z y  hołd  u szanow an ia  oddawać w szy s cy  
„winni .

P o  t e y  m ow ie  , i n i e k tó ry c h  i e s z c z e  g ło ­
sa c h  M e r l i n d e  Douai podał  p roiekt  w  nas tępuią-  
cych  3. punktach ;

iwo. R e p r e z e n t a n c i  ludu w z m ia n k o w a n i  w  
D e k r e t a c h  K o n w e n e y i  dnia  23 J u l i i ,  13. O c t o -  
fera R .  1792. w y r a ż e n i ,  b e z  odwłoki  w ró c ą  się 
n a  łono  K o n w e n e y i  N arodowcy.

2do. D e p u ta c y a  D o z o r c o w  sali m a  o n y m  
w y p łac ić  zaległą p e n s y ą , rachuiąć  od o s t a tn i c h  
k w i tó w  p r z e z  n jch  podpisanych.

gfio. R e p r e z e n t a n t  Labaye w y łą c z o n y  ies t  
z  te g o  dekre tu .  T r z y  D epu taeye .  rapport  w z g lę ­
dem  te g o  R e p r e z e n t a n t a  p rzyn iosą .  - <



m

T e n  D e k r e t  w  pośrzod  l ic znyc h  Oklasków 
p r z y i ę t y  -i .podpisany- . , - 1

H O  L  L  A  N  D  Y  A .  \
- Z  Hagi d. 23. Marca. W  tych  dniach G a .  

b in e t  n a t u r a l n y , G a l e r y ą  P o r t r e t ó w  , iB ib l io t e -  
kę  S z ta d h u d e ra  up;’k i w a n o  , ab y  do Frap.cyi za .  
w ie z io n e  byty. D o z o r c ą  G r b i n e tu P - a n a  V  osmann, 
a Bib l io tek i  Pana E u k r  mianowano.  , .

K o n t r a - A d m i r a t  Stabel  co d z ie n n ie  z  B rc s t  
w  Amszter-dantie ſpodzlewany-

D e p u ta c y a  n o w a  źęg lu g ſ  znayduie  t rudność  
do u p row idow an ia  F l o t t y  , gdyż w iększa  częąe 
M a y tk ó ty  osob l iw ie  w  Z ee landy i  w zb ran ia  się 
s łużyć,  dla tego ż e  t a m e c z n i  M a r y n a r z e  ba rd z o  s? 
rlo S z ta d h u d e ra  i  A n g l i i  p r zy w ią zan i .

A rm is t  nasza  lądowa s t rac i  podobno w ie l u  
Dfficer.oW', k tó r z y  sądzą , i ż  o b r a ż o n e m i  są p r z e z  
o w ę  P rok łam acyą  , k tó r a  pod datą  17.  L u t e g o  
do w oyska  w ydaną  by ła .  —  (j)we S e n t y m e n t ą  , 
k tó r e  po w szys tk ich  R e g im e n ta c h  prdwie  aż  do 
G e m e y n o w  rozc iąga ją  się , o p r ó c z  ro zb ro jen ia  
ró ż n y c h  K orpusów  s p ra w i ły  , -iż G e n ę r a ł  Pitht,grp-: 
wydał- O r d y n a n s  i g .  M a r c a ,  a b y  n i e k t ó r e  B p i .  
lendersk ie  G a r n i z o n y  .opuściły Hagz  i Awsżt&r-  
dam.

K  L  R  L  A  N  D  Y  A .  ,
Z  N i ta w y - d. 31 ,  Marca.  Q n ia  2gv tego

m ies iąca  na  S e y m ie  S z l a c h t a  i M i e s z c z a n ie  iXi^> 
stwa_ K ur lan d y i  i Sem iga l i i  , G u b e r n a t o r  R uten - 
be r g ,  i nay w y ż s z y  B urgrab ia  Ho w en , t u d z i e ż  
K o n s y i i a r z e  Hann-  i Ojfenberg  podpisali M a n i fe s t  
p rze c iw k o  P o l s z c z ę  , i A k t  poddania się R o s sy i .  
Pos tanow iono  z a ty m  D e le g a c y ą  składającą się z  
Ć>. O só b  dla  don ie s ien ia ,  o t y m  N a y ia ś n ie y s z ę y  
I m p e r a t o r o w e y .  N a  c z e l e  t e y  Delcgacyi.  i e s t
n a y w y ż s z y  {3urgrabia  Howen.

N  I  E  M C  Y.
Z  Hamburga dnia 2. K w ie tn ia .  Co - ławnicy 

pisano o s t r a c i e  F r a n c u z k ie y  f lo t ty  aż  do T ą .  o»
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k r ę t ó w ,  gity się z  A n g l ik a m i  fia ś r z o d ż i e m n y m  
n ie  udała im  ba ta l ia  m o r z u ,  to  prawdżiWiey t e ­
r a z  don ios ł  K u r y e r  iadący z  L iw o r n o  p r z e z  
F ra n k fu r t  i t u t e y s z e  m ia s to  do L o n d y n u ,  iż  A d ?  
ń i i r a ł  Hothaiii f lo t tę  T o u lo ń s k a  F r a n c u z k ą ' z n a ­
c z n ie  n a d w e r ę ż y ł , lubo n ie  bez  w ła s n e y  s t r a t y .

B i tw a  k rw a w a i u p o r c z y w a , t rw a ła  p r z e ź  
t r z y  d n i ,  to  ie s t  13. 14. i i 5. M a r c a . —  P r z y  
odeyściu tego  K u r y e r a  dwa F r a n c u z k ie  J in iow e  * 
o k r ę ta  i dw ie  f r e g s t t y  z d o b y te  p r z e z  Anglikó-# 
n a  F r a n c u z a c h , p rz y p r o w a d z o n o  do L i w o r n y .  
A n g ie l s k i  l in iow y okręt B n u i c k  n i e  z o s ta ł  w z i ę ­
t y  p r z e z  F r a n c u z ó w ,  iak w p rz ó d y  d o n o s z o n o ,  
a l e  od sa m ychż e  A ng l ik ó w  na p o w ie t rz e  w y sa ­
dzony ; gdyż  K ap i tan  ż sw ęm i  ż o łn ie rz a m i  w i i  
dząc  się W n ie b d s p ie c z e ń s tw ie  iuż n ie o c b y b n y m  
w p adn ien ia  do rąk F ra n c u z k ic h  w o la ł  zginąć o d ­
w aż n ie  z śWemi ż o ł n i e r z a m i , n iź l i  się poddać.

Z a w c z o r a  S z ta f f e t t a  z  B a zy le i  p r z y w io z ła  
w iadom ośc i  tyczące  się hand low ych  iń te r e ſ s ó w * ,  
z  d on ie s ie n iem  o r a z ;  i ż  za  ośm dni z a p e w n ś  
p r z y id z i e  uw iadom ien ie  o z a w a r ty m  pokoiu m ię ­
dzy  F r a n c y ą ,  P ru f sam i  i R z e s z ą ;  n ie  m a  a to l i  
l e s z c z e  w y r a ź n e g o  uw iad o m ien ia  p podp isan iu  t a ­
kow ego  pokoiu.

O d e b r a l i ś m y  tu  M o n i t o r a  F r a n c u z k ie g o  pod 
da tą  22. M a r c a ,  w  k t ó r y m  z a w ie ra  się osobl i­
w s z y  , i  ba rdzo  io te re f su iąć y  A r t y k u ł :

Sieyes  dnia  ąyczbrayszegó im ien ie m  . Czte-  
r e c h  D e p u t a ć y i ,  t o  i e s t  oca lenia  publicznego-, 
b e s p i e c z e ń s tw a  g e n e ra ln e g o  , tu d z i e ż  D e p u ta c y i  
p r a w o  da w r z e y  i m i i i t a rh e y  pddał  do d e k r e tu  pro-* 
i e k t  w ie lk iey  P o i i c y i , k tó r y  pbltymuie  i R o y a l i -  
s t ó w  i A n a r c h i s tó w .  W  tyiri p ro iękc ie  S ic y t i  
p r z e w id u je  wypadki, k t ó r e  p r z e z  fakcye n i e ­
p rz y ja c ió ł  mogłyby z n i s z c z y ć  K o n w e n ć y ą , p r z e ­
to  ż ą d a ,  iżby  p o s t a n o w i o n o » aby C z ł o n k i ,  k tó -  
żefcy u sz ły  zaboyców  pugina łu  , składaiąće się z
R e p r e z e n t a n t ó w  łó d n  i o n y c h  źasrępców  dó



idfissur Mdrńe  p r z e n i o s ł y  się , i t a m  u tw o r z y ły  n o ­
w ą  KonWehcyą.  D y w i ż y e  z  każdego woyska  m aią  
być  w z ię te ,  aby  o to c z y ły  z b r o y n ą  siłą tę  R e p r e *  
z e n ta c y ą '  ludu , będąc g o to w e  za w sz e  m śc ić  się
0  k r z y w d y  O y c z y z n y .  >

T e n  p r o i e k r  P Abbe Sieyes  po 'długim r o z ­
t r zą san iu  ie s t  p r z y j ę ty .

Z  Wiednia dnia 25. Marca.  P r z y b y ł  tu  K u -  
y e r  z L o n d y n u ;  k tó r y  p lan  o p e ra c y i  na  p r z y ­

szłą  kam pan ią  z  s t r o n y  A n g ie l s k ie y  p rz y w ió z ł .
W s ż y s t k i e  tejraz p rz y g o to w a n ia  nayspie*. 

s z n ie y  czyn ią ' ,  aby n a y s k u te e ^ n ie y  w o y n ę  m o .  
zn a  było  p o p i e r a ć ; a tak  nad z ie ia  p rędk iego  po-  
koiu z  A t f s t ry ą  upadać b a r z i e y  żd a ie  się , ń i i  
w z r a s t a ć .

H ospoda r  Mołdawski w  ie d n e y  t  ru teyszych  
D ru k a rn i  kazał z w ie lk im  k o sz te m  p ism a  W o l ­
t e r a  n a  sWóy tężyk  p r z e c ło m a c z o n e  drukować.

D o  L w o w a  o w o ch  R ofsy isk ich  Off iceróyi 
p r z y b y ł o  u m o c o w a n y c h  do skupow ania  w  G a ł l i -  
c y i  z b o ż a  dla Polski.

A r m i a  n a s z a  nad R e n e m  o t r z y m a ła  roz^ 
kaz p r z e y ś e  p rzC z  R e n , i  uwolnić  od ó b lę ż e n ia  
L u x e m b u rg .

Z  Franlcfurru dnia 2%. M arca .  D z i ś  rancr 
p r z y b y ł  tu  X i«że  Hoheniohe, i s ta n ą ł  w 'P a ł a c u  
X c ia  T h u r  i T a x i s ,  w  k tó r y m  W przódy  m ie s z ­
kał P a n  'Hardenberg t e r a z  w  B a z y le i  zo s ta iący .  
W k r ó t c e  p o ty m  n a d c ią g n ę ły '2 .  B a ta l io n y  A n -  
s p a ś k ie ,  k tó re  tu  z i m o w a ły .  D z i ś  p r z e d  po łu ­
d n ie m  p r z y b y ł  t u  R ę g i m b n t  H u z a r ó w  P rusk ich ,  
k t ó r y  pociągnie  ku M oguricyi .  Sztab  g e n e ra ln y
1 X i ą ż e  Ciesisuński tu  się ^znayduie.

M ię d z y  P ru sa k a iń i  i  F r a n c y ą  ać m is ty cy u m  
luż  zaWałto, '- i m o ż n a  się ś p ó d ż ią w a ć ’, że  t e ż  i 
pokóy Wkrótce podp isa n y  będzie .  M ó w ią  tu  
w p r a w d z i e , ż e  F r a n c y a  R z e s z y  d a w n e  gran ice  
z n o w u  p o w r ó c i , '  k tó re  b y ły  p r z e d  w o y n ą i  afe 
n i c  p e w n e g o  i e s z c 2 e  ty ł i e r d i i e  n i e  m o ż n ^  w^-gW*



d em  k o n d y c y i ,  na k tó ryc l i  m a być negeeyacya  
z a w a r t a )  p r z e t o  ‘w s z y s tk i e  rozchodzące  się o t y m  
pogłoski  i e s z c z e  są ża p tędk ie .

G e n e r a l  Pićhegrif nad R eńską  a r m ią  l u s t r o ­
w a ł ,  i m ia ł  p o w i e d z i e ć ,  iż  n ie  ie s t  w  k o m p l e ­
c i e ,  pe łna  c h o r y c h  , p r z e t o  w o la łb y  z ł o ż y ć  sw ó y  
u r z ą d ,  n i k  k o m m e n d e r a w a ć  w o y s k ie m  w  tak  
z ł y m  s ta n ie  będącym .

U la  P om ocy  P ą n u  Hardewberg  M in i s t r o w i  
K ró la  P r u s k i e g o ,  P ^ Geteinus  t a y n e y  L e g a c y i ,  t 
P a n  K r a k  w o ie n o y  K ó n s y l ia rz e  dn ia  19. M a r c a  
p rz y b y l i  do! B a z y le i .  ,

Zartielc H rab i  Badeńskiego  d e t e r m i n o w a n y  
t e s t  dla n ic h  n a  m ieszkan ie .

W Ł O C H Y .
Z  S ic if i  dnia 6. M arca. W  t y m  H r a b s t w i e  

tr toiące F rancuzk ie ,  woysko ca łe  n ie m a l  z a r a ź l i ­
wą chorobą iesr  ztoŻóne,  z  70^0. ga rn iz o n u  , k tó* 
r y  stał w  m ie ś c ie ,  około 6of>o. w  szp i ta lach  ię -  
cz y .  C o d z ie n n ie  po 30. albo ton.  u m a r ł y c h  g r z e ­
bią w  d o ła c h ,  i w a p n e m  posypują. W  m a g a z y ­
n ac h  tak wielki ie s t  n iedos ta tek  z b o ż a ,  i ż  źunt 
chleba po z <5. sous p rze d a ią  a te n  ch leb  z  3CI1 
ró w n y c h  części p s z e n ic y  , owsa i bobu p ie c z o -  
f t y  bywa.  Jeśl iby zaś n ies ta ło  c h l e b a , to  figi su­
s z o n e  dla ż o łn ie r z y  są zachow ane .

Z  W enu ił i  dnia g. M arca .  Z  R z y m u  pod 
datą  dn ia  4. tego. miesiąca  pisano > iż  tam  p rzed  
kilką dniami n ie iakieś  ro z ruchy  n a k s ż ta ł t  b u n tu  
w s z c z ę ły  się z n o w u .  N ie m a ło  d ow odzc pw  a r e ­
s z t o w a n o , ,  a woyskom w ydane  s ą o r d y n a n s e ; aby  
w  p r z y p a d k u  iakiego r o z r u c h u  n a w e t  z  r ę c z n e y  
s t r z e l b y  n ie o s z c z ę d z a n o  dawać ognia.

W  N e a p o lu  n o w y  spisk p rze c iw  K ró lo w i  
o d k r y t o ,  i  w i e l e  osób a r e s z t o w a n o ,  k t ó r z y  są 
w z ię c i  do f o r t e c y  Gaetta.  M ię d z y  t e m i  l ic zy  
s ię  b r a t  X cia  Otiajano  z  f am i l i i  jakeśm y,  d a w n ie y  
iu ż  donieś l i  M e d y c e u s z ó w .  O p a t  C n p u i , i n i e -  
iakaś obca  X ię ż n a  uwikłaną zosta ła .  S iedz i  w  
t e y ź e  S o ń s c y , nazw isko  i e y  dotąd n iewiadom e.
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K O R R B S T  O N B ' E  N T  A  
' w a r s z a w s k i e g o  r  z a g r a n i c z n e g o .  '

we Wtorek d . ' 14. Kwie-tniti Roku  1795.
fi " ‘ ' *• • • ' f  > ' • V • _

i r  ,

' z  W a r s z a w y ,

Obwieszczenie względem precensyi do De-putacyi  
Kw atern iczey .

- D e p u ta cy a  z  S z l i :  t ć ze ch  P o rz ąd k ó w  M i a ­
s ta  W a r s z a w y ,  do exam in o w a n ia  R a chunków  i 

; czy n n o śc i  od D epucący i  K w ate rn icze y ,  , c z y l i  
p o t r z e b  n ie u c h ro n n y c n  dla W o y s k a  R o ssy isk ie -  

1 go  w y z n a c z o n a  , z  M o c y  z a le c e n ia  p o w ro r n e g p  
3-W. B.u,kshewdeK-Geń»t;\la. Miiiora  W o y s k 'N a y i a ś :  

* I m p e r a t o r o w e y  Jmci WjCzeph . R o s s y i , -F l ig ie i  
A d i u t a n t a  ,  w  W a r ſ z a w i e  kom m e nderu ią ce go  , 
o bw ieszcza  w szys tk ich  m ie sz k ań có w  M ia s ta  W a r ­
s z a w y ,  k tó r z y  p r e t e n ſ y e  do D e p u ta cy i  K w a t e r -  
ń i c z e y  , bądź za d r z e w o , lub K w a t e r y ,  lub i n ­
n e  p o k r z y w d z e n ie  od t e y ż e  D e p u ta c y i  K w a t e r ­
n i c z e y  , ta k  p rzed  R e w o lu c y ą  , iako i t e r a z  e x y i  
s tu iąc ey  maią , lub m ieć  się p recendu ią  , aby  
ta k o w e  p r e t e n s y e  swoie  na  p iśm ie  W kró tkośc i  
z  w y lusz oze n ie rn  zaża le ń  s w o ic h ,  m iey ſca  , ul i­
cy  , i w ydzia iu  s w e g o ,  w  k tó r y m  m ieszkąią  pod, 
N u m e r a m i  o p i s a w s z y , i p o d p i s a w s z y , O s o b o m  
D ep u c ac y ą  swoią  składaiącym . iako t o :  z P i e r -  

• Wszego W y d z ia łu .  Szli :  R oc how i  Różańskiemu  
m ie sz k a ją c e m u  p r z y  U l ic y  D unay  pod N u m e ­
r e m  142. z drugiego S z l :  Paw łow i  Wolskiemu  
m ieszka jącem u  p rz y  U l ic y  K ośc ie ln e y  pod - N u ­
m e r e m  ig 7 g .  z t r z e c ie g o  S z l :  M ac ie iow i  Fon­
tannie p rzy  U l ic y  P i w n e y  pod D z w o n n i c ą  A u*  

i gus tyańiką .  Z  C z w a r t e g o  S z j :  G o d f r y d o w i  Li*
i i  • ' K e §



ju b u r g  , p r z y  U l ic y  L e s z n o  pod  N u m e r e m  r i f .  
2  P ią te g o  S z l :  M a rc in o w i  Roeśleróm  p r z y  U l i ­
cy C h ło d n ey  pod N u m e r e m  924. z  S zó s te g o  SzT: 
K a ro lo w i  Rychfernwi  p r z y  U ficy  P i ę k n e y  pod 
N r d m  175.5. Z  S iódm ego  Szl :  Dankduskiemu  na, 
P r a d z e  m i e s z k a j ą c e m u , w  przeciągu ty g o d n ia  
ie d n eg o  od O b w iesz cz en ia  rachu iąc ,  to ie s t  od 
dn ia  14. M ca K w i e t n i a  R o k u  b ie żącego  1 705 .  
podali.  K t ó r e  to  O b w i e s z c z e n i e ,  aby k a ż d e ­
go m ieszkańca W a r s z a w y  do R ąk  d osz ło ,  prze?; 
P u b l i c z n ą  G a z e t ę  ogłosić1, t akow e r o zd ru k o w a ^  
i  rozes łać  dysponuie. D a n  w  W a r s z a w i e  dnia 
10. M c a  K w ie tn i a  R oku  1795.

A n d r z e y  f l a t h  P r tz y d u iĄ iy  mp.

* — ------------  . m w m t\  1 .> ' .

F  R  A  N  C  Y  A .

Z  Paryża  dn ia  i g .  Marca.-  W  ty c h  dniach  
n a s tę p n y  A k t  Pokoiu , k tó ry  Charełte 1 inni R o y ­
a l i s to w  ‘G e n e r a ł o w i e  podp isa l i ,  publikowano.

N ie s ły c h a n e  występki p rzec iw ko  w o l n o ś c i , 
ok ropna  in to le raneya  ,' s t r a s z n y  d e ſp o ty z m  , n a y -  
o b rz y d l iw sz e  gwałty-,  i w sze lk iego  rodzaiu  n i e ­
spraw ied l iw ośc i  , Wzbudziły w nas odwagę do pod 
n ie s ien ia  b r oni p rzec iw ko  ta k o w y m  p o t w o m n  
im i e n ia  ludz i  n ie godnym .

Z  n a y w ię k sz y m  p r z e to  u cz u c iem  p r a w d z i ­
w ego  żalu w id z ie l i śm y ,  że  los n i e s z c z ę ś l iw y  O y - 1 
c z y z n y  zo s taw a ł  w ręku dumnych zuchw alców ,  
k tó r z y  pod c ie n ie m  czys tego  P a t r y d t y z m u , i  
pod obłudną maską sw ego  do ludu p rz y w ią z a n ia ,  
dążyl i  do t r w a łe y  D y k ta tu ry .

N ie  m óg l i śm y  w ięc  , sk o ro śm y  t e  p o s t r z e ­
gli ohydne ich zam ysły  , k tó r e  się pod c h l u b n e -  
•mi na pozor u k ryw a ły  z a s ł o n a m i ,  ty lko się iąć 
n ay w ię k sz ey  usilności , aby z w ie r z c h n o ś ć  N a r o - ’ . 
du z w r ó c ić  z n o w u  do rąk tych , którym  podług



naszy c h  zasad pcaxvnie należała .  Póki- g w a ł to ­
w n y  i pod ohydną  p r z e m o c ą  W s p ó ł  O b y w a t ę -  
Iow  paszych t a kow y  rząd z n ay s z a c o w n ie y s z y c h  
p r a w  us i łow ał  o d r z e ć , pótySjny s t a t e c z n i e  p o ­
s tanow il i  z  z u p e łn y m  na  w sze lk ie  p rzy p a d k i  
a z a r d e m  onych b r o n ić . — 'N a sz e  n ieszczęśc ie  n o ­
w ych  n a m  sił p rzy sp o so b i ło ,  a samo wahania ,  
s ię .da ło ,nam  s k u te c z n y  r a tu n e k .  T o  u cz y n i ło  nas  
p r z e c iw k o  z a m a ch o m ,  k tó re  nay trw csź l iw sze  s e r c a  
pobudzićby do m ęs tw a  p o w in n y ,  o d w iż n e m i ,  do-  
nay  ſolennieySZey. nas p r z y w io d ły  d e t e rm in a c y i*  
s.tokroć u m r z e ć  r a c z e y ,  n iż  pod taką t y r a n i ą  i y -  
p ie  . t y m  s a m y m  han ieb n e  prowadzić .  ; Zniknęło-  
to  wſzys tko nakoniee". T y r a n i a  u s ta ła— -  N i e -  
w idać iuż, posoki  to p z ąc ey  s ię  z  offiar n i e w i n ­
n ych  na r z e ź  p ro w a d z o n y c h , '  D o w o d ź c y  b e z ­
b ożnyc h  f e k t , k t ó r e  E fa n ę y ą  ſm u tk iem  , w s t y ­
d em  , i o w sze m  hańbą d o tyc hcz as  okryw al i  , j u ż  
odnieś l i  sprawiedl iwą karę  .zbrodni swoich.  N ie  
odważą się bow iem  pod r z ą d e m  cl rwalebnym 
wydobyć  pię z  ow ych  to  sw ey  bezbożnośc i  p ie ­
c z a r  , k tó re  p r z y w a ł o n e  są g robowcam i o zna cz a-  
czaiącemi w ig e z o ą  onych  o h y d ę ,  gdy  z g r z y -  
ta ią  w  sw ey  r o z p a c z y  szarpiąc sam i s w e  w n ę ­
t r z n o śc i .

R e p r e z e n t a n t  ludu Ruelle p r zy ia e ie l  r z e «  
t e i n y  Lędzkoścj Ji P r a w a  C z ło w ie k a ,  t e n  przy--  
riiosł nam  słowo m i łe  Pokoiu .  -

D o w ie r z a n i e ,  k tó r e  t a k  barzo  p r z e z  b a r ­
b a rz y ń sk ie  p o s tę p k i  osłabione było. - gdy p o se l ­
s tw e m  z u p e łn ie  u tw ie r d z o n e  zo s ta ło ,u fność  z a c z ę ­
ła w zras tać ,  i rozk rze w ion r .  w  se rcach  o b y w a te l ­
skich śc is łe  miłości b ra te r s k ie y  zw iązk i  poiednała.

Z a  p r z y b y c ie m  w ięc  onego n aym nieysz t*?  
p r z e c iw n o ś c i  do p r z y śp ie sz e n ia  negocy.acyi,  a  
b a r z i e y  z a w arc ia  pokoiu n ie  dozn a l i śm y .  I  o w ­
s z e m  p ra g n ę l i śm y  za ra z  n ay o c z e w iśc ie y  kres  
t y m  p o w sz e c h n y m  n ie s z c z ę ś l iw a ś ę io m  p rzy śp i t*  
sz y ć .  _
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N o w i  R e p r e z e n ta n c i  są to  c z ło n k i  w y b ra *  
r e  od w as ,  k tó r e  zyskuią n a y w ię c e y  w dz ię cz n o śc i  
i  poszanow ania .

D a l i śm y  onyfn ia śnie  poznać  w sz y s tk ie  n a ­
s z e  chęci  b ez  obłudy n a y m n ie y s z e y ,  iż  te  ie -  
d y n ie  z m ie r z a ią  do r z e t e ln e g o  pokoin, k tó ry b y  z  
chw a łą  by ł  obu s t r o n  gw aran tow a ny .

W e  w sze lk ich  k o b f e r e ń c y a c h ,  k tó reśm y  z  
n ie m i  miel i,  osobl iwie , na tó śm y  ich z a w s z e  u w s .  
gę  zw rac a l i ,  cóby  z  i s t o t n y m  było s z cz ęśc iem  i 
p o m yś lnośc ią  naszego kraiu.

T a k  więc w esp ó ł  z  r e p r e z e n t a n t a m i  z n a l e ­
ź l i ś m y  w  sobie  uczuc ie  p raw d z iw ie  miłe ,  ż e ś m y  
F r a n c u z a m i  byli. i ż e  dobro  p o w sze ch n e  o b c z y ­
z n y  w a s z e y  być p o w in n o  w sp ó ln y m  w sz y s tk ic h  
b a s  in te re sse m .

P r z y  takich więc u c z u c i a c h , se rc  naszych ,  
ośw iadczam y  u r o c z y śc ie  p rz e d  K o n w e n c y ą  N a -  
N a r o d o w ą  wi oczach ca łey  F ra n cy i .  i o w sze m  c a ­
łe g o  świata, ż e  się poddaiem y '  i e d n ey  i n i e r o z -  
d z i e l h e y  F ra n cu z k iey  R z e e z y p o s p n l i t a y ,  ż e  u-  
zn .a iem y o n e y  P ra w a ,  i ż e  nayu roc zys tsze  zapa-  
;r ę c z e n ie  dać p rze d s ię w z ię l i śm y ,  i ż - w  żaden spo- 
stob, • pod ża d p y m  p r e c e x te m  narażać  onyęh  nie  
m a m y .  P r z y r z e k a m y  iajt .nayśp ieszn iey  będzie 
m o ż n a  A r t y l l e r y ą  naszą  i konie . pa rkow e d o s ta ­
wić .  O bow iąę u iem y  się nigdy pod ża d n y m  p r e -  
t e x t e m  nie  podnosić p rze c iw k o  R z p l t e y  F r a n c u z -  
k iey  broni ,  T a k  się dzia ło  w o b o z ie  pod N a n -  
r e s  19. F e b r :  1795. w  t r z e c i m  Roku R z p l t e y .  
P odp isano  C h a r e t t e ,  F le u r io t , -C o u e lu s ,  Sap inaud ,  
C a u m a r t i n ,  D e b r u i ,  G u e r i n  s ta r s zy ,  i i n n y c h  15.-

T a k o ż  26. L u te g o  nas tępni '  O f l ic e ro w ſe  
V e n d e y s c y ,  k tó r z y  składali radę w oyskcw ą a rm i i  
będący w  A n jo u  n in ie y sz y  akt podpisali,  T r o t o -  
ń u s , . D e lav i] le ,  Debaugf-, i innych  ąch,

N ak o n ie c  nas tępu iący  S z e f o w ie ,  C houanow ,  
C a ę m a r t i n ,  S o l i l lac ,  de S c e p c su * .  D icus ies ,  G e -  
wrlec, Menard.



N I E M C Y .
Z  Bielcfeld dnia, 3 0 . ' Nidrta.  W  G a z e c i e  > 

k tó ra  z  K l iw i i  tu się p r z e n i o s ł a  z d a w n y m  t y ­
tu ł e m  swoim  C a u rkr  doi Bas  - Rhin  , c z y t a m y  
t r z y  nas tępu iące  A r t y k u ł y :  ,

Z  iVe:sel dnia  25. Marca.  I l e  p r z e d  kilką 
d n ia m i  tak barzo  pożądany pokóy zdawał się być 
z n e w u  n ie co  da lek im ,  t y l e  na  ,nowo n s d z ie i e  
z n o w u  tjasze pokrzepąaią  się z  odebranych  w i a ­
domości wczora  ód gran ic  G e ld r y i ,  iako te ż  i 
z  t a m t e y  s t r o n y  R e n u . —  W s z y s t k i e  t e  w iado­
m o śc i  n a y o c z e w iś o ie y  nas  u p e w n i a i ą , iż ieśli po- 
kóy  m e  i e s t  ie szc ze  podpisany z u p e ł n i e ,  t o  A r -  
m i s ty c y u m  z a p e w n e  iuż  ' z a w a r te .  N iep o d o b n a  
opisać t e y  radośc i ,  kcórą n rbaw iła  t a  y iadom ość  
W szystk ich  m ieszkańców  ruceyśzego  miasta..

K om m unika cye  z  t a m t e y  S t rony  R e n u  są 
c z ę s te .  O d  kilku dni w ie l e  D e p e s z ó w  tak od 
G e n e r a ł ó w  F rancuzk ich  do F e ld  - M arsza łka  Mol-  
Jenddrfa  , iako i od niego do F ra n cu z k ich  G e n e «  
r a łó w  us ta w ń ie  p rzychodzi  i odchodzi.

O ru t lży  donoszą takoż z  tego  m ieysea  pod 
t ą ż  samą d a tą . ,—  P o k ó y  między  P r u s a k a m i  i 
I r a n c y ą  w  cym mbmencie"sądzie  m o ź r t a , iż p r z y ­
w ie d z io n y  do skutku. —  A  p r z y n a y m a ie y  to  i e s t  
r z e c z ą  naypewrtic ysżą  , ż e  A rm is tyc yu rr i  i e s t  z a ­
w a r t e ,  iako ła tw o  w id z i e ć  rnóżna  z  nas tępnego  
o rdynansu  , k tó r y  w y d a n y  Iest  dnia  22 .  do F r a n ­
cuzk ich  wóysk p r z y  Xanten  ś to iących.  V

P r z y k a z u i e m y  pod karą  śm ie rc i  , aby się 
woyska . F r a n c u z k ie  żadnych  kroków  n i e p r z y j a ­
c ie lsk ich  pod Jakimkolwiek bądź preeOxtem p r z e ­
c iw ko  woyskom. P rusk im  przedsiębrać  n ie  w a ż y ­
ły .  P r z e c i w n i e  v zaś ma być p r z e c iw  A u s r r y i  
Silnie pop ie rana  w o y n a , i aby tych  woyska  ie -  
d n e  od drugich  r o z e z n a n e  by ły  , pow inn iśc ie  

. w ie d z i e ć ,  ż e  w oyska  P rusk ie  n ieb iesk i ,  a A u -  

s t ryac k ie  bia ły  noszą uniform-.' Z a p rz y s ię g l i śm y  
^ n i s z c z e n ie  tego 'uniiormu-,  gdzie go tylko zrjsy*



d z i e m ,  „  P r z y s z ł e y  n i e d z i e l i - m a  b y ć  tu  publi ­
k o w a n e  A r j n i s t y c y u m  , k tó r e  u w a ż a ć  można  ia- 
ko sam p o k ó y ,  gdyż w i e d z i e ć - t r z e b a , ż e  F r a n ­
cuz i  w p r z ó d  n ie  myślą  zawies ić  b r o n i ,  póki nie 
są' pewni;  r az em  i pokoiu, ' T a k o w e  d o n ie s ie n ie  
publ ikowano z A m b o n  na  t a m t e y  s t r o n ie  R e  
nu.  —  -

D ochodz i  nas  wiadomość , ż e  i R z e s z a  N i e  
m ie ck a  ma być w łączona  do zawarcia pokoiu ż 
F rancyą  i  P rusam i ,  T e  r o z m a i t e  w iadom ości  
tak o pokoiu, iako i o A r m i s t y c y u m  g. l i s tów z. 
W e s e l  po tw ie rdza .  T r z y  lis ty  od wia ry  go? 
dnych  osób z Xant:ri  p isane g łoszą ie d n o s ta y n ie ,  
i ż  t r ak ta t  m ię d zy  Prufsakami. i F ra n c y ą  iuż  i e s t  
p e w n y .

N a  p o tw ie rd z e n ie  t e y  wiadomości p r z y t a ­
c z a j ą ,  iż F ra n c u z k i  G e n e r a ł  o t r z y m a ł  o rd y n a n s  
d rze w o  sp uszczane  w. lasach P rusk ich  zwrócić, ,  
p o n ie w a ż  -kroki n iep rzy jac ie lsk ie  z a p r z e s ta ć  już  
m i a ł y ,  z p r z y c z y n y ,  ż e  pokóy p e w n y .  N i c  
w ięcey  niesłychać  z . t a m t e y  s t r o n y  R e n u  , ty lko  
p o w t a r z a n e  odgłosy: P o k ó y !  P o k ó y !  T o ż  słowo 
i  z  t e y  s t r o n y  p r ze sy ła ją  w  odpowiedz i.

Ba ta l ion  G r e n a d y e r o w  K n obe lsdo t fa , K o m -  
m i ſ so ry a t  w o i ę n n y » pólow a P o c z t a  1 w o ien n a  
ka ſsa w P ią te k  tu  p r z y b y ł y ,  a w cz o ra  z ra n a  do 
Osndbruk odesz ły .  Ju t ro  oczeku iem y tu  Feld-  
M a r s z a ł k a  MoUndorfa .

Z  Hamburga d. 3,  Kivietn la . L i s t y  z W e s t ­
falii po tw ie rdza ją  w i a d o m o ś ć , iż aktualn ie  pubJi '  
k o w an y  rozka z  w  armiach  F rancuzk ic l i ,  aby ż a ­
dnych  kroków n ie p rz y jac ie l sk ic h  n ie p rz ed s ięb ra -  
ły p rzec iw ko  w oyskom  Pru sk im .  N ie k t ó re  tak­
ż e  l i s ty  d o n o s z ą , iż A rm is ty c iu in  i e s t  z a w a r t e ,  
i polfóy między  F ra n cy ą  a Prusakami tak d o b r z e ,  
iakby  był iuż ukończony.  G a z e t a  pod t y t u ł e m  
Courięr du iRas * Rh in  chlubi s i ę ,  i e  tak w a ż n ą  
L u r o p i e  wiadom ość  n i .yp ie rw sza  donosi ,

• / : ... .



' W Ł O C H Y
•2T Litorrw dnia 3 /  Marca.

1 ‘E d y k t  wyrażai>ictf traktat neutralności miedzy Tó* 
skaMą i Konwencuu Narodową Francuzka  iest u) 
tiastipuiącym znaczeniu: ‘ '

U w a ż a ią c  K ró l  Jme od samego początku 
l<vWoyny nin i 'eyszey , iż łączen ie  siif d c  zaburzeń  

E u r o p y  a n ib y  s ł u s z n y m a n i  po łożen iu  T o s k a ­
nii  p r z y z w o i t e  b y ł o ;  pos t rzega i . ic i .e raz  , iż dtr. 
bro ppw szechne  krah) cegcf, n ie  iuż  p r z e w a d z e  
i e d n e y  z oboyga  .s tron woiuiąeycii  być powyerzo-  

. n e  • aie  r a c z e y  na św ię ty m  praw ie  narodów  z a ­
sadzać s i ę , 1 na  n ie w z r u s z o n e y  w ie r n o ś  -i w  d a ­
chow aniu  t r z e c h  t r a k t a t ó w  p o w in n o ,  k tó re  to  
'dochowanie: z a p e w n i a n e  swobody , zabezpiecza-,  
ią o raz  neu t ra lność  p o r tu  Liworno , t e go  to ie -  
d yn ęg o  c e lu ,  do k tó reg o  obce, ze  w szy s tk ich  
s t ron  z m ie r z a / ą  n a r o d y ;  a widząc n a k o n i e e , iż  
zbieg  okolicznośc i tak. n a tu ra ln y c h  , iako t e ż  po* 
l i t y c z n y c h  iegó P a ń s tw a  ty c z ą c y c h  się iak nay-  
ść iśleyizą .  bez s t ronność  w  postępow aniu  radz iły  : 
pos ta now i ł  t r z y m a ć  się n ie ods tępn ie  p raw a neu-  
ł ra lnośd is  od ś. p. oyca sw ego  dn ia  1. S ie rp n ia  
w  roku 177,2- obw ieszęzdnegvo , iako p r a w a  k a r ­
dyna lnego  W*. Xię;stwa T oskańsk iego .

S z c z ę ś l iw e  skutki w ypfyw aiące  z tego  p r z e d ­
s ię w z ię c ia  n a T o s k a n i ą  u cz y n i ły  ie n ade r  p r z y -  
i e m n e m i  obyw ate lom  , k tó rzy  korzysta iąo  z han­
dlu z e  w szys fk iem i  n a r o d a m i ,  a nieszkodząc ż a ­
d nem u  , d ie zn a l i  c i ę ż a r ó w  i p rz y k r o śc i ,  k tó r e  
s a m e y  ófiawie Woyny n ie ro z d z ie ln ie  tow arz yszą .  
T y m  c z a s e m ,  gdy J. X .  M ość  ż u k o n te n to w a ­
n i e m  w i d z i a ł ,  iż T o s k a n i a  t y m  sposobem w y ż ­
szą n te iako  nad  z d a r z e n i a  będąc , na neu t ra lno^  
śei się z a r a d z a ła , k tó rą  R zp l i ta - F rancuzka  nigdy  
S zanow ać nie  p r z e s t a ł a :  za sz ły  na t e n  k ray  o* 
k ropnę  ca łey  E u r o p i e  w iadom e  okoliczności.

N iem ogąe  J, X .  M ość  sp rzec iw ić  dię o t w a r ­
c ie  k a a l i c y i , niev p r z y s t a ł  wsz«iakn 'n a  n i c ,  iak



ty lk o  na  oddalenie M in i s t r a  R z p l i t e y  F ra n cu z *  
k i e y ;  i to  by ło  iedyną  us ługą ,  w y m u s z o n ą  na  
iego słabości od władaiącycli ow ym  m o m e n t e m  
o k o l ic zn o ś c i ,  co nigdy za  czynność  p raw nęy  n e u ­
t r a ln o śc i  F ra n c u z k ie y  uwłacza iącą  p o c z y ta n y m  
być  n ie  m pźe .

P r a w d z iw y  opis  ty c h  c z y n ó w ,  k tó ry  ani 
r o z t r z ą sa n iu  , ani odpowiedzi nie podpada, a o raz  
bezs t ronność  w n a s tę p n y m  n a w e t  pos tępow aniu  
rządu  T o s k a ń s k ie g o  w zg lę dem  R z p l t e y  I r anc uz -  
k i e y ,  i osób narodu t e g o ,  p r z y w r ó c i ł y  T o s k a ­
nią do u ż y w a n i a 1 szcześ l iw  ści , która iey by ła  
w ydar ta .  Z a w a r ł s z y  W ,  X i ą ż e  z K o n w e m y ą  
narodow ą F ra n cu z k ą  t r a k t a t  dążący do daw ney  , 
k ra iom  iego k o r z y s tn e y  n e u t r a l n o ś c i , n ie n ą d w e -  
ręża iąc  p r a w  i dobra m o c a r s tw  woiu iąoych ,  do 
k tó r y c h  p r z e z  żadne  t r a k t a t y  o b o w iąz an y m  nie  
i e s t .  sądzi zk r z e c z  p o t r z e b n ą ,  obw ieśc ić  pa-  
s tępuiąće  kondycye t e g o ż  t rak ta tu .

T u  są w y ra ż o n e  k o n d y c y e ,  m iędzy  k t ó r e -  
m i  n a y c e ln ie y sz a  iest  t a ,  w  k t ó r e y  W .  X ią ż e  
obowiązek n a  się b i e r z e ,  p r z y s ta w ien ia  t y l e  
s w y m  ko sz te m  zboża do T o u lo n u , ile A n g l ic y  
F ra n c u z o m  w  Livorno zab ra l i ) .

Z a l e c a  z a ty m  J. X  -a M o ś ć ,  aż g b y  śc iś le  w e  
w szys tk ich  iego P a ń s tw a c h  edyktu  w z g lę d e m  n e ­
u tra lnośc i .  pod dn ie m  i .  S ie r p n ia  w  roku 1773. 
w y d a n e g o 1, p r z e z  ak t zaś d. 22. M a r c a  w  roku 
1750. p o tw ie rd z o n e g o ,  a na dniu 23. K w i e t n i a  
w  r o k u  1794- świeżo w  L i r  orno obwieszczor-ógo 
dochowano.  T y m  k ' ń  e m  zlecono , e s t ,  do k o - ,  
go to  n a l e ż y ,  ażeby  kopie n in ieyszego  ed y k tu  
K o n s u lo m  obcych narodów  rezydu jącym  w  Lz- 
v o r n o , r ó w n i e  iak i K onsu lom  T o sk ań s k im  po 
r ó ż n y c h  por tach  r ez ydu jąc ym  k c m m u m k o w a n e  
by ły .  D a n  w  Florenciji d. 1. M »r?a roku 1795.

. ( podpisano)  Ferdynand.
Ant: Scrristorri.  Ernest de Gilkens.


